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Z KRAJU 
D a l s z y c h 16 górników zjechało na dół 
konalni "Sosnowiec".Są wśród n i c h 
p r z e d s t a w i c i e l e koo. " J u l i a n " z P i e ­
kar Śląskich,którzy na i n t e r w e n c i e KS 
w Sosnowcu'zdecydowali się nrzerwaó 
j s t r a j k głodowy .Nadal nierozstrzyernię-
ta j e s t k westia r e a l i z a c l i a u d y c j i t e 
l e w i z y j n e j w programie ogólnopolskiej 

W S i e d l c a c h trwa okupacja budynku r v 

ZF"P przez rolników.Do komitetu zgła­
szają sią r o l n i c y z innych województw 

S t r a j k w zielonogórskim trwa.Poparcie 
d l a a k c j i wyraziło m.innymi Prezydium 
ZR Wielkopolska. 

Gotowość strajkową ogłosili w środą 
sprzedawcy prasy w Częstochowie.Kios­
karze domagają się powrotu do dawnych 
p r o w i z l i a oonadto przyznania zasiłku 
wychowawczego i możliwości wcześniej­
szego przejścia na emeryturą. 

We wtorek w c z a s i e snotkania przed­
s t a w i c i e l i r e d a k c j i programów d l a r a ­
diowęzłów powołano Krajowy Komitet Or 
oaniz a c y j n y Radia Solidarność. _ 

Trwa gotowość strajkowa w zakładach 
rowerowych w Rydnoszczy. 

'KK przyjęła rtror>ozvcję min. Cioska w 
snrawie terminu snotkania oruo robo­
czych Komitetu Rady "inistrów ds Zwią 
zków Zawodowych i KK Solidarności. 
Ustalono dzień 17 l i s t o p a d a br. 

"Rada pracownicza Zakładów g r a f i c z -
nych w Gdańsku odrzuciła możliwość 
drukowania tygodnika "Samorządność" 
z nowodu braku linotvoistów. 

11 l i s t o p a d a odbyło się w Gdańsku po 
s i e d z e n i e robocze Prezydium Komisj i 
Ochrony Środowiska Człowieka.Przyle-
to program działania do końca bieżą­
cego roku. 

11 l i s t o p a d a w całym k r a j u celebrowa­
no 63 rocznice, uzyskania nieoodleoło-
ści. 

Motywacją poprzedniej fazy p r o t e s t u 
na WSI i solidaryzujących sią u c z e l -

i n i a c h było łamanie demokracji w jęd­
rn e j t y l k o s z k o l e wyższej.Uporczywy 
1 opór ze strony r e s o r t u uprzytamnia 
jednak - jak czytamy w oświadczeniu 
OKPSN - że j e s t to obecnie walka o 
kształt nauczania wyższego na nastę­
pne dziesięciolecie.Przegranie t e j 
w a l k i o ustawę to sprawa naszego de­
mokratycznego "być albo n i e bvć". 
W c z a s i e roboczego s n o t k a n i a ] Prezy 
dium KK zalecono ńT.Tnnymi wstrzymania 
się od strajków okupacyjnych na u c z e l 
niach,zaaprobowano natomiast inne for 
my p r o t e s t u np. s t r a j k czynny.-* j 

______/ "8 

| Co robi 
Zarząd 

Praca haszego Zarządu Regionalnego 
Jeat obiektem coraz szerszej krytyki. 
Bałagan, nieudolność, brak czytelnej 
l i n i i programowej drażnią związków -
ców i dają oni temu wyraz w coraz 
ostrzejszej formie* Oczywiście naj­
częściej powodem i r y t a c j i j e s t sprawa 
informacji ,jednak słyszymy również 
0 niewłaściwym załatwianiu spraw 
związkowców. Rażącym przykładem nie­
odpowiedzialności pracowników Zarządu 
j e s t następująca sprawa, 
10 listopada 1981 r . do Ośrodka Prac 

Społeczno-Zawodowych przyszedł teleks 
podpisany przez Jacka Mertcela zaprą- ' 
szający do udziału w konferencji na 
temat proponowanych przez rząd: aktów 
prawnych, które stanowi i mają podsta­
wę reformy gospodarczej. Konferencja 
odbyć się na 16 listopoada br. Oczy­
wiście, żeby dyskutować na ten temat,, 
należałoby projekty aktów znać,Tych 
jednak nikt w OPSZ-cie nie widział. 
Niedługo jednak,bo 12 listopada br» 

Henryk Strzódka.dostaręzył do OPSZ-tu 
zaległą korespondencję ;, w której 
jbyły również projekty 6 które chodzl-
jło. Jak długo leżały one w Zarządzie 
1 gdzie, nikt nie wie. Już poprzednio 
|znaleziono na korytarzu budynku Zarzą­
du szafę ze starą, zdezaktualizowaną 
korespondencją. Oznacza to, że sprawy, 
nawet ważne, mogą przez Zarząd nie 
tylko zostać nie załatwione, ale na­
wet zauważone. 

Opisane wyżej perypetie z korespon­
dencją dla OPSZ mają konsekwencje t a ­
kie, że ze strony sląskodąbrpwskicłj 
związkowców przypuszczalnie nie padnie 
żadna uwaga~na~tematy~dla wszystkicFT"" 
ważne. 

Zarząd. Regionalny pochodzi z wyboru. 
Ludzie, którzy wchodzą w jego skład 
podjęli się reprezentowanie interesów 
swych wyborców. Powyższy przykład jest 
jednym z wielu świadczących o niewy-
wiązywaniu się z tego zadania. Naj­
wyższy czas, by zdać sobie z tego 
sprawę. Jeśli Zarząd radykalnie nie 
poprawi swej działalności wyborcy na 
najbliższym WZD wyciągną wnioski. 
Należy bowiem pamiętać, że celem dzia--
łalności Zarządu Regionalnego Jestf 
wypełnianie' powinności statutowach dlś' 
dobra związkowców. 

Kazimierz Zembala. 

S T R A J K C Z Y N N Y 

Masz ikomentarz 
Sstatńio Jakby mniej mówiło się o 

odnowie. Rok temu o odnowie mówili 
wszyscy. Panował powszechny entjłzja 
zm i orzekonśnie, że tym razem odno 
wa n i * zakończy się jak poprzednie 
odnowy i odwilże, że nie zostanie 
utopiona w gadaninie, dyskusjach, 
przepychankach i poczuciu nlemoinoś 
c i o wreszcie zniechęcenia. Pcwśzechr 
nie sądzono, że Partia skampromitowa 
ła się ostatecznie i nie uda aią j e j 
- jak to czyniła w latach 56, 68,70, 
76 - opanowad sy t u a c j i . Pala społecz 
nego protestu była' potężna jak nigdy 
dotąd - objęła «ały kraj i wydawało 
się, że nie i s t n i e j e możliwość paw 
rotu do Btarych porządków. 

Partia wykazała wiele rozsądku nie 
przeciwstawiając się początkowo rady 
kalnyp) nastrojom społecznym. Im więcej 
któryś z bonzów partyjnych miał na 
sumieniu, tym głośniej deklarował swój 
udział, w odnowie, tym gorętszym był 
j e j orędownikiem. Aparat zdawał aobie 
sprawę! że każda próba przeciwstawię 
ńia się radykalnym nastrojom Polaków 
doprowadzi do konfrontacji, co wówozaą 
przesądziłoby w ciągu kilku godzin >' 
o losie.PZPR, a być może i J e j człon , . 
ków. Partia sprawdzonym sposdbem pos 
tanowiła dać się unieść f a l i społecz l 
nego protestu w nadziel, że kiedy opa 
dnia pierwszy gniew uda się J e j okieł­
znać wzburzone społeczeństwo. Ten, (. 
wydawałoby się zupełnie nierealny za­
mysł, Partią zaczyna realizować,Jej . 
poczynaniom sprzyjają ugodowe nastrój* 
kierownictwa Solidarności - o klerun , i 
ku polityki Związku decydują ludzie. ; 
którzy w imię ugody czy - Jak to się 
mówi ostatnio - pojednania narodowego; 
bez walki, oddają Jedna po drugiej 
wywalczone w Sierpniu Jt wrześńtii 80 
roku. zdobycze, ParClą bez-większych 
trudności przeprowadziła uśtawy^ o o en 
żurze, o samorządach, o przedslęblor 
stwie - ustawy, które praktycznie n i * 
realizują interesu społecznego a wy ' 
łącznie partyjny. Termin .." odnowa" 
stał 3lę słowem wstydliwym, używanym j 
z coraz większą niechęcią przez lobie j 
strony, z tym że strona zwlązkowa__m; 
unika go z większa konsekwencją. ' ^ 
Im więcej oświadczeń,' deklaracji, ape 
l i , tym mniej konkretnych działań za 
strony Związku. 
Pojęcie " odnowy " rozmyło się 1 -t 

właściwie nikt Już nie wie cg _ono ' k 
oznacza. Maluczko a zniknleh - supeł ' 
nie z oficjalnego słóhibtwa,, zaś Par*, ) 
t l a - korzystając ̂ bierności 1 uległośdf 
władz związkowych - powróci do swojej 
dawnej r o l i . Zresztą na niektórych 
odcinkach już powróciła - mowa tu o >'| 
cenzurze, która używa^jak za najlep 
szych, stalinowskich czasów i zakneb 
lowała już wszystkie - poza związkowy 

I ~- T~ " \ ~" •—"A i " - I m i biuletynami - środki przekazu, 
W Regionalnej CaytelniZresztą na te też czynione są zakusy. 

Związek natomiast Jest w defensywie. . 
Jeśli posunięcia jego władz będą tak 
niemrawe 1 nieskuteczne jak ostatnio, 
należy się spodziewać, i t niebawem Je 
go działalność ograniczy się do dos 
tarczania związkowcom warzyw 1 oWoców. 
- i Janus z Płaza— 

W y d a w n i c t w Niezależnych' s .2 

Od 17 listopada nie zejdziemy z murów dopóki nie wejdziemy na anteny 
1 Z UCHWAŁY KK 5.11.81 j f 



Przegląd prasy' 
brytyjskiej 

w n r a s i e b r y t y ! s k l e i rozwata aię ce- : 
lowość skrvteco wl.azdu r o s y j s k i e g o 
okrętu wojskowego do oortu w Rzwe c i i . 
Rosyjska łódź ocdwodna była wyoosa^or 
na w broń atomową. 
"The T a b l e t " s t w i e r d z a n e 16 l a t rzą­
dów PZPR doprowadziły "olskę do tuinv 
a nirao to n a r t i a t a ma w dalszvm 
ciągu "wiodącą r o l e oowierzoną j e j 
srzez Moskwę wbrew w o l i narodu". 
"Mew Pocięty" drukuje ,że system : -
rządzaeia n i e zosta? usorawniony, 
ministrowie i dyrektorzy n i e moną wy­
konywać zarządzę^ odgórnych,-iowstało 
błędne koło braku zaufania,a oartił 
brakuje osoby tak oonularnej ink wa­
łęsa. 
"Da i l y T e l e g r a c h " donosi,że w " o l s c e 
z brakiem lekarstw i żywności wiąże 
się niebezpieczeństwo wybuchu enide-
mii aryoy. 
wielkim wydarzeniem w o o i n i l całej 
orasy j e s t zwycięstwo Polidarngści i j 
zmiana na stanowisku T o k u r a t o r a t e -
neralneoo Lucjana Czubińskieno. 
Z nadzieją w i t a się również roznocze-
c l e rozmów w scrawie wejścia " o l s k i 
do "iędzynarodoweno ^unduszu Monetar­
nego. 
"dziennik P o l s k i " zamieszcza wymianę 
telenramów między W.Pychowskim a ży­
jącymi w " i e l k i e j B r y t a n i i córkami 
Józefa Piłsudskiego.Obie manie n i e 
-rzyjoły obywatelstwa b r v t v j s k i e n o i 
'nie posiadają ważnych Daszoortów o o l -
- k i c h w związku z czym n i e monły mrzv 
bv<l na uroczystość ~do s t o c z n i . 
"Puardian" donosi ,że Czechosłowacja 
s t o i w o b l i c z u trudności wyżywienia 
sie.Związek R a d z i e c k i również będzie 
'siał w tym roku imnortować miliony 

zboża. 
y-;nzd poza stolicę Afganistanu wlą-
e s i e z ryzykiem śmierci odyż narty-
i n c i nanują już orawie nad cał"m kra 

STR A JUS' 
„CŻYNNYECl 

V dniu 12 listopada 1981' r . odbyło 
się posiedzenie Żarz: ću Regionu 
Slesko-Dąbrowskiego NSZZ Solidarność, 
na ńtóryc pracownica Regionalnej 
C z y t e l n i 1 Punktu Kolportażu Polskich 
V.yć'iwr.lctw Niezależnych kol.Kałgcrza 
ta Kawalec, poinfomovała Zarząd, że 
w związku z przesunięciem J e j z pracy! 
w czytej.nl do pracy kal s e k r e t a r i a c i e 
pionu związkowego ogłasza podjęcie 
z dniem 13 l i s t o p a d a br. s t r a j k u czy­
nnego. . . _ ' v . 
'« piśmie skierowanym do Zarządu poda 
ła motywy swej d e c y z j i , które przeds 
tawiają clę następująco : 
1. bezzasadne szykanowanie .którego 
wyrazem j e s t m.in.ostatnia decyzja, 
2. podejmowanie przez Zarząd uchwał, 
dotyczących- pracy yt c z y t e l n i na pod 
stawie niesprawdzonych pogłosek; 
3. 'insynuowanie dokonywania przez nią 
' malwersacji '. __ • 
btwierszlłe ponadto"," źc ~~r-' f-;' POdJecT 
rz'"z Lią s t r a j k u j e s t przywrócenie 

Izy.telr.l Regionalnej statusu c z y t e l n i 
• n i e z a l e ż n e J, .'.tóry to sta 
•us czytel-iin uzyskała na mocy uchwał 
; r . Ł Katowice- z dnie 27-r.arca 1961 r . 
. terajmy cię przódstawić w skrócie 
...teorię tego bezprecedensowego 
W • i s t o r i i naszego .Regionu, wydarzeni 

Bezpośrednio po zakończeniu wyborów 
uo ZkrZąĆU Regionalnego, Janina Kawał 
lec / pracownik społeczny, a Jedno 
cześnic współzałożycielka c z y t e l n i / 
zwróciła się do kol.Maliszewskiego 
z prośba o pomoc w. roz.wiarantu prob 
lesiów, z którymi'boryka się cz y t e l n i a 
Próbowała mu wyjaśnić m.in. sprawy 
związane z bezpieczeństwem kolportażu 
wydawnictw niezależnych, a także 
ogólne zasady na Jakich funkcjonuje 
c z y t e l n i a . Została skierowana do 
"resortowego"wiceprzewodniczącego 
kol.Macha, który oznajmił , że sprawą 
c z y t e l n i zajmować, alę będzie kol.Pa 
ńanowaka.i 
Bezpośrednio po t e j rozmowie czy t e l n i o 
faktycznie'się zajęto, t y l k o , że po 
przez przysłanie Komisji Rewizyjnej, 
która przeprowadziła częściową inwen 
taryzację wydawnictw znajdujących się 
w c z y t e l n i . Ponieważ wspomniana komis 
j a Skończyła pracę o g.odz. 16,00 ńie 
starczyło czasu na przeliczenie ca 
łości księgozbioru,Jczasopism, a r c h i 
wum oraz książek znajdujących się w 
f i l i i n r 1 w Sosnowcu. Notabene 
Okóżało się, że grupa dokonująca inwer 
t a r y z a c j i , a kierowana przez Panią 
Seferowicz j e s t grupą samozwańczą, 
gdyż żaden z j e j członków nie wchodzi 
w "skład Komisji Rewizyjnej. 

Następne tego typu inwentaryzacji 
odbyły się w dniu 2 2 . 0 9 . 8 1 oraz w dnit 
7 . 1 0 . 8 1 r . ' ( 

Należy nadmienić, że ko1..Kawalec Już 
od dnia 2 8 s i e r p n i a br, kiedy to 
wystąpiła ze stosownym pismem do Za 
rządu Regionu, domaga się 
r z e t e l n e g o przeprowadzenia 
prac inwentaryzacyjnych a także pro s i 
o maksymalną pomoc w pracy c z y t e l n i , 
Lonaga się również opracowania w Jak 
najszybszym terminie takiego systemu 
rozliczeń finansowych, który wyelimi 
nowałby możliwość i s t n i e n i a niespraw 
ćzenych pomówień i zarzutów . Szczegół 
nie to osta t n i e żądanie wydaja się 
być. bardzo istotnym, ze waględu na t o . 
iż wokół"kolosalnych" obrotów c z y t e l n i 
poczęły wśród niektórych członków 
Zreządu krążyć mity. Odpowiedzią Z 
d'u "było mianowanie kierownika ITźyTfelni 
którego jedynym zadaniem, jak należy 
się domyślać, miało,być "urzędoy/anie". 
Ze stanowiskiem Zarządu w żaden sposół 
nie mogła pogodzić się kol.Kawalec 
która 'słusznie, jak się wydaje, potrak 
towała to jako wyraz braku zaufania 
do swojej osoby. 
i. dniu, w którym nowe mianowany k i e 
równik c z y t e l n i pgzybył w celu kornisyj 
r.egę przejęcia majątku czytelńi,kol. 
Kuwalecodmowlła przekazania go godząc 
się cały czas na sprawdzenie stanu 
księgozbioru oraz na r o z l i c z e n i e f i n a r 
sowę." Odpowiedzią Zarządu było zaplom 
towenie c z y t e l n i . V. dniu następnym 
orzybyl do c z y t e l n i przedstawiciel 
{'.iezależnej Oficyny wydawniczej NOWA) 
w celu pobrania pieniędzy za książki' 
oddane w komis, bo bezskutecznym u s i 
łoYaniu skontaktowania się z którymkol 
wiek z członków z Prezydium zarządu 
'kol.Kawalec podjęła decyzję o zerwaniu 
'plomb. Zerwanie to odbyło się w pbec 
r.ości trzech osób: i 
Riposta Zarządu była błyskawiczna -
kol.Kawałcc otrzymała w następnych 
dniach kolejno: wypowiedzenie umowy o 
pracę bez zachowania- okresu wypowie 
dzeniaj decyzję o zawieszeniu J e j w 
prawach pracownika, a na koniec wspom 
niano Jut przesunięcie na inne stanowi 
KO prucy. -prawami tymi zajmiemy się 
bliżej: w następnym numerze. 

Sławomir Kprnobls 

Ż Y C I O R Y S Y 
Kto t o był Bierut [ 

" WEEKLY RE7IE'.V" a dnia 19.10,1944 r. 
podała następujący życiorys Bieruta: 
toóciwo nazwisko „2ra3idębakl/iCra -

snodębslti/, urodzony pod Lublinem 
n roku 1891. Służył w a r m i i roeyjSM 
k i o j oodczoa poprzedniej wojny. W 
roku .1917 przyłączył się do komunis­
tów i został przydzielony do po l s ­
k i e j s e k c j i Kominternu. W 1921 r . 
nabył obywatelstwo sowieokie i . przy­
brał nazwisko B i e r u t . W roku 1923 
został wysłany orzez Komintern'do 
P o l s k i , gdzie organizował przez dwa 
l c t a oko je wywrotową' • Potem praco­
wał v. Miodońskiej i p r a s k i e j centra­
l i Kominternu na Europę Środkowo -. 
- V. schód nią . 
.7 roku 1932 pod pseudonimom "Bień ­
kowski" został wysłany do P o l a k i , 
aresztowany i uwięziony, został wy­
mieniony z Rosją przy wymianie wię­
źniów. Od roku 1936 był agentem 
NKWD w Pracze pod paeuuonimen "fiut- I 
kOW8ki".W roku 1939 uicazeł się z ar-' 
mią czerwoną we Lwowie.Jest osobiś­
c i e odpowiedzialny za deportacje 1 
egzekucje wielu Polaków i Ukraińców. 
V/ grudniu 1.941 r . został zrzuoony 
na spadochronie w Polsce okupowanej 
przez Niemcy.Działał przeciwko Pol-
s k l o j Armii Krajowej i podziemnej 
a d m i n i c t r a o j i p o l s k i e j kierowjyiej 
przez' rzr.d p o l s k i . Usiłował utworzyć 
organizację uzależnioną od R o s j i . 
'7 nerou 1944 r . powrócił do Mbękwy 
z Osóbką-Morawskim i innymi współ-
pracowmikani. i 
Powyższy odpis pochodzi z> gazety ( 
"Orzeł Bi9ły - Polska waloząoa-na j 
•ziemi włoskiej" z dnia 31' grudnia 1 
1944 r . eir '' • 

Mie dajmy się prowokować 
To chyba obecnie najmodniejsze hasło ' 
nonlektórych działaczy " Solidarności" 
Trzeba i e uznaj za wysoce uzasadnione, 
ale warto nrzynomnieó,że s 
- analogiczny okrzyk " t y l k o soolól 

nas może uratować " wzniósł oewien 
l o r d Dodczas nożaru w Teatrze Lon­
dyńskim.Wszyscy zaś, którzy usłu­
c h a l i lorda i snowrotem u s i e d l i -
spłonęli ; 

- *yazi prowokowali hitlerowców samym 
swoim istnieniem.Niemniej trudno 
uważaó za celowe nonełnianie orzez 
nich samobóistw,chociażby martwe ' 
żyd j u * nikogo nie drażnił. » 

Może więc raczej 
PROWOKOWAĆ I 
Co wy na to ? 

: NTE °07'*ni,MV gTI,| 

Tadeusz Źuczkiewiczi 

KOMUNIKAT L 
.V. poniedziałek, 16 listopada br. o 
godz; 11.00 w kubrzu w budynku NOT-u 
przy u l i c y Brysza nr 4 odbędzie się 
spotkanie Społecznego Komitetu Refor­
my Gospodarczej. Weźmie w nim udział 
dr Władysław Jermakowicz z Po l i t e c h ­
n i k i Warszawskiej. Tematami spotkania 
będą: 
1/kierunki działania, 
2/informacja o pracy w Regionie, 
3/zadania w najbliższym okresie, 
4/problematyka szkolenia i konsultacji 

dla kadry techniczno-ekonomicznej. 

Wszystkich zainteresowanych zaprasza­my. 

WIADOMOŚCI 

K A T O W I C K I E 

..XI UMK MiiZZ SOULAhNOSC Region Slrśko-Dąbrowskl redaguje zespół: Andrzej Czuma /red, 
naca^-Ama Rećrowsktj, Stanisław Kruszyński, Janusz Płaza, Andrzej Rozpłochowskl, Kazi, 
mierz i La.Lział łączności z czytelnikami: Mieczysław Szwed.Adres: ul.Stalmacha 17, 
40-036 Katowice, t e l . 514-645, te Lr x: 0315292,0'315706. 

http://czytej.nl

